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Polska jako mocarstwo. 


t 


Napisał BERNARD SZANA, 


Pod powyższym tytułem umieścił w | haterstwa i w natarciu i odporze, ale teź 


wiedeńskim dzienniku 
Journal“ z dnia 16, stycznia 1925 r. ma- 
ny.w Austrji publicysta, były wyższy 
urzędnik w ministerstwie spraw zagra- 
nicznych b. Austro-Węgier, p. Bernard 
Szana. nadzwyczaj interesujący artykuł 
wstępny. Ze względu na to, że jest to 
bezstronny, wielką życzliwością dla nas 
nacechowany głos w niemieckim dzien- 
niku, przeto przedrukowujemy ten ar- 
tykuł w dosłownem tłómaczeniu. 


„Rząd Warszawski podniósł swoje 
poselstwa w Paryżu, Londynie (?) i Rzy- 
mie do godności ambasad. To podwyż- 
szenie rangi oznącza, że Polska poczyna 
uchodzić odtąd za szóste mocarstwo w 
Europie, że bierze w posiadanie miejsce. 
opróżniane po rozpadnięciu się Austro- 
Węgier. Według dotychczasowej miary 
państwo, pretendujące do stanowiska 
mocarstwowego, winno wykazać się przy 


- „Neues Wiener 


nem nieszczęściu, o braku karności i 


,sach niepodległości, 


równocześnie wspomnienia domowych 
wojen į walk partyjnych; wspomnienia 
sławy i dumy książąt i królewnych, umi. 
łowania wolności i wspomnienia męczeń 
stwa, ale także wspomnienia o zawinio- 
o 
próżności, słabości i upadku, o trzech- 
krotnym rozbiorze sg, chy trzechkrot- 
nej rewolucji į trzechkrotinem oswobo- 
dzeniu, i znowu o upadku i w końcu o 
półtora-wiekowej pielgrzymce przez pu- 
stynię niewoli, aż kraj i naród, nie zwąt- 
piwszy nigdy i zawsze gotowy, w nie- 
woli większy niż kiedykolwiek w cza- 
pozwalający się 
złamać, lecz nigdy ugiąć, dotarł w koń- 
cu do obiecanej ziemi nowej wolności i 


samodzielności w ramach dawnego bla- 


sku i potęgi. Oto triumf narodu, który 
map? o opiat aj nią zaawalh aie atiak 

cierpieniu, który wśród tysiąca ciężkich 
więzów zachował zawsze niepokonalną 


najmniej. dwudziestopięcio  miljonową-| tęsknotę za wolnością, zachował siłę oñ- 


iudnością w Europie. Z państw, które 
wzrosły z upadku Austro- Węgier, Pol- 
ska jest jedyńem, które posiada potrzeb- 
ną do tytułu mocarstwa ilość zaludnie- 
nią. i Jugosławja, ani republika cze- 
chosłowacka, ani Rumunja nie są tak 
bogato Zaludniane jak Polska. Połącze- 
nie dawnej Polski rosyjskiej z b. au- 
strjaeką Galicją z częścią ziem dawniej 
pruskich uczyniło Rzeczpospolitę Polską 
- właściwą spadkobierczynią mocarstwo- 
wego stanowiska Austro-Węgier, zara- 
zem prawdziwem mocarstwem Wschodu, 
współzawodniczącem skutecznie z Rosją. 

I tak dokonał się przed naszemi o- 
czami znowu jeden z tych cudów dziejo- 
wych, co powołuje umarłych do życia 
i to w pełniejszym: blasku niż przedtem. 
Na ziemi, -w biegu stuleci nasiąkłej 
krwią jak mało która, powstaje znowu 
wielka Polska, podnosi się nowe, dumne 
państwo, a przecież stare, jedno z naj- 
starszych w Europie, jednak przez pół- 
tora wieku wylmazane z mapy, wykreś- 
lone z rachunku polityki i z koła samo- 
dzielny ch państw, Polska, która, jak 
się zdawało miała pozostać podległą po 
wsze czasy. 

Los Polski jest ponczający, ostrzega- 
jący i równocześnie podnoszący na du- 
chu. Ostrzega ludy przed niezgodą i py- 
ghą; dowodzi, że w dziejach świata nie 
istnieje termin „nigdy“; pociesza i za- 
chęca narody upokorzone i oznajmia im. 
że Nie powinny rozpaczać i że muszą do- 
czekać dnia powstania, o ile same sobie 
się nie sprzeniewierzą -- i że sprawie- 
dliwość ich nie opuści, jeżeli same się 
opuszczą. To najnowsze mocarstwo jest 
państwem, które w. tysiącietnich usta- 
wieznych walkach granicznych z nie- 
przyjaciółmi mimo wewnętrznych zamie 
szek umiało zachow. swą niepodległość, 
'a nawet po utracie państwowej samo- 
dzielności, pe terytorjalnem rozdziale nie 
zatraciło swoich ideałów, lecz uratowało 
je poprzez cierpenie i nędzę z pełnej 
pomyłek przeszłości na nową, lepszą epo- 
kę swojej historji. 

Polska jako mocarstwo — oto intere- 
sujący,'świeżo otwarty rozdział w hi- 
storji świata, albo raczej dalszy ciąg roz- 
działu, który wydawał się gwałtownie 

zamkniętym na zawsze. Z uroków prze- 
szłości wyłaniają się w światło poranku 
tego narodu dawne dzieje, wspomnienia 
błasku i wieikości, potęgi i bogactwa, bo- 


porną i odwagę zaprzeczenia temu, cd 
cały pozostały świat uważał za niezmien 
ny nakaz i za dogmat wiary. 


| 


Przeszłość ma teraz otrzymać ciąg 
dalszy, Ta przeszłość była niejednokrot- 
nie świetlanym obrazem w ciemnych i 
ponurych dziejach Wschodu, gdy to, co 
dzisiaj Rosją. się zowie, było jeszcze nie- 
zbadane i niezbadalne; gdy na obszarach 
Sarmacji Ruryków bratobójcy ścierali 
się o władzę, gdy między Wisłą a Woł- 
ga trwało tylko barbarzyństwo — wtedy 
między Odxą a Wisłą, Bugiem a Bałty- 
kiem istniało już państwo kultury, gdzie 
Lechici czyli Polacy, pod władzą swoich 
książąt i królów, Piastów i Jagiellonów, 
żyli według norm najdoskonalszego pra- 
wa i sprawiedliwości, według zasad to- 
lerancji i humanitarności. Ci władcy 
byli równocześnie mędrcami i bohatera- 
mi,d niejeden z nich poniósł swoją broń 
głęhoko w serce ziem Russów; np. Bole- 
sław Chrobry wkroczył jako trjumiator 
nåd ruskim księciem Jarosławem do bia- 
łokamiennego-Kijowa, w ówczesną sto- 
licę pusk: państwa, w której niedawne 


1przedt. pierwszy między wielk. ruskimi 


władcami, Włodzimierz z przydomkiem 
„Święty* przyjął chrześcijaństwo i w 
imieniu świętego krzyża usiłował ujarz- 
OOTATE ZLA 


Exposé 
D. Ministra Skarbu. 


WARSZAWA, 19. 1. (PAT.) 


Na dzisiejszem : posiedzeniu komisji 
budżetowej premjer i minister skarba p. 
Grabski oświetlił ogólny stan finansów 
Polski, a: ze szczególnem uwzględnieniem 
plan i program gospodarczy. P. minister 
stwierdził, że nadwyżka dochodów zwy- 
czajnych wyniosła 128 miljonów, a zwła- 
szcza w czwartym kwartale okazała się 
madzwyczajna' nadwyżka. dochodów. 
Większe dochody, niż przewidywano, dał 
podatek majątkowy i dochodowy, zwłasz 
cza ten ostatni, lecz uwzględnić należy, 
że podatek ten przeważnie był. wymie- 
rzony w listopadzie i grudniu roku ubie- 
głego. Większe wpływy z niego uwydat- 
ruą się dopiero w roku 1925. W związku 
z term p. minister stwierdził, że obecnie 
„płacimy trochę więcejeniż przed wojną. 
Jecz jest to zrozumiałe w państwie, u- 
trzymującem wielką armję, mającem 6- 
gromne wydatki na szkolnictwo, że licy- 
tacje za nieuiszczenie podatków nie są 
bezwzględnie stosowane; wynika to ze 
statystyki, wedle której jedna licytacja 
przypada na 6.000 płatników. Rezerwa, 
z-którą przechodzimy na rok 1925 wyra- 
ża się w sumie 419 miljonów, Jest tonad- 
zwyczaj dodatnie w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym, Błędem jednak byłoby 
wyprowadzać zbyt pospiesznie wnioski 
optymistyczne. Nie ulega bowiem wąi- 
pliwości, że znajdujemy się w dobie cięż 
kiego kryzysu przemysłowego. Panuje 


| widłowy i naturalny. 


brak i drożyzna pieniędzy. Dzisiejszy 
obrót pieniężny jest niedostateczny, lecz 
powinien byc powiększony w sposób pra- 
W imnych pozy- 
cjach biłansu płatniczego bardzo niepo- 
imyślną jest cyfra bezrobotnych. Rów- 
pież troską napawać musi drożyzna zbo- 
ża. Fala drożyzny oczekiwana z wiosną 
zbliżyła się już przed nastaniem wiosny. 

Na pierwszem miejscu w zakresie po- 
lityki kredytowej p. minister stawią 
sprawę pożyczki zagranicznej, bo jest to 
środek działający najszybciej i działająs 
cy podwójnie, bo pożyczkę konsumujemy 
na rzeczy wprost nam potrzebne i oprócz 
tego sprzedajemy ją w walutąch zagra- 
nicznych Bankowi Polskiemu, który nam 
za to.daje złoto, a złożony w Banku za- 
pas obcej waluty powiększy jego zdol- 
ność emisyjną. . Nadto dążyć musimy do 
wzmożenia tempa oszczędności w społe- 
czeństwie. 

Program polityki gospodarczej 
stwierdził p. minister — musi się stwo- 
rzyć przez kontakt rządu z czynnikami 
gospodarczymi oraż trzeba przystąpić do 
organizowania samorządu gospodarcze- 
go. W końcu.p. minister z naciskiem 
podkreśla konieczność wyrzeczenia się 
większych wydatków i kontynuowania 


(polityki oszczędnościowej. Kontynuować 


musimy system budżetów miesięcznych 


[i starać się konstruować budżet nietylko 


pez deficytu, lecz nawet bez konsumo- 


wania rezerwy. 


CUERO ARAME TEEI ZACTK O LTRS UIE YT ZETA A O "ZOT OSS WELS MEE 
Paderewski koncertował przed Papieżem. 


RZYM, 19. 1. (PAT.) 
Paderewski dał dziś koncert w sali 
bibljoteki watykańskiej w obecności pa- 
pieża, kardynała Gaspari-ego oraz in- 
nych kardynałów i dygnitarzy dworu 
| pontyfikalnego. Na koncercie był rów- 


nież obecny ambasador polski przy Wa- 
tykanie, poseł Stanisław Grabski, wybit- 


„ne osobistości ze świata katolickiego i p. 


Paderewska. Ojciec św; składał Pade- 


rewskiemn życzenia į ofiarował mu me- 
dal, p. Paderewskiej zaś — różaniec 


R LR ENEE EAN CY 20 ADA 


| $padkobierczyni po austro-wesierskiej monarchii. 


mić nie tylko pogańskich Pieczyngów, 
lecz także polskch sąsiadów. Bo te lu- 
dy Wschodu. Russowie.i Polacy, żyli w 
nieprzychylnem sąsiedztwie, które prze- 
rodziło się w dziedziczny nastrój wrogi, 
co nigdy nie chciał wygasnąć; raz Rus- 
sowie chcieli zostać panami Polski, to 
znowu Polacy usiłowali zasiąść na Krem 
lu jako carowie. Jednak w końcu od- 
nieśli triumi Russowie, gdyż Polacy 
nigdy w kraju nie żyli w takiej zgodzie, 
jaką objawiali zawsze w obliczu nieprzy - 
jaciela, Swoją dziedziczną dynastję za- 
stąpili monarchją elekcyjną i odtąd w 
miejsce królewskiej powagi weszła wła- 
dza szlachty. Wtedy właśnie doszła Pol- 
ska do największych rozmiarów, stała 
się już mocarstwem Wschodu, połączyła 
się już z Wielkiem Księstwenmi litewskiem 
oparła swe granice o Bałtyk i wykony- 
wała swó/ prawa suwerenne nad Wschód 
niemi i Zachodniemi Prusami. 

Z tej wyżyny rozpoczął się szybki u- 
padek ji bezprzykładny; staeżanie się w 
chaos w niesłychanym zgiełku partyj- 
nym stało się niepowstrzymalne. raj 
stał się domem przechodnim dla obeych 
władców, których powoływano, wybiera- 
no, odwoływano, obalono, wypędzano. 
Potem nastąpili z wyboru królowie. po- 
chodzący z własnego narodu, ambitni, 
kupczący dobrem państwa dla przemi- 
jającego rychło blasku, którzy układali 
się nawet z dziedzicznym wrogiem, z Ro- 
sją, aby osiągnąć zwycięstwo nad rywa- 
lami we własnym obozie, aż w końcu 
rosyjski sąsiad rozstrzasłak w gruzy pań 
stwo polskie; nastąpiły trzykrotne roz- 
biory przez trzech sąsiadów, Rosję, Au- 
strję Prusy 

Ale gdy wolność + niepodległość zgi- 
nęły, gdy w Warszawie zapanował Ro- 
sjanin, zbadził się u Polaków ból z po- 
wodu straty a z bólem rozbudziła się si- 
ła oporu, siła wiary i nadzieji. Dopiero 
pod ciosami rosyjskiego knuta stal się 
naród polski prawdziwie wielkim, dum- 
nym i zahartowanym I gdy. wszyscy 
uwierzyli, „że Polska frzepadła, wtedy 
odczuto w niej: Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła! Spodzięwano się powstania, odro- 
dzenia, spodziewano przez stopięćdzie- 
siąt lat dłagich, mimo, że płynęła krew 
narodu, rozlewana strumieniami przez 
rosyjskich katów. Nadzieja nie zawiodła! 
Polska znowti powstała, jest potężna i 
wielka, jak to sobie zawsze życzyła, “nie 
drży więcej przed Rosjanami, jest ezyn- : 
nikiem eurcpejskiej polityki, szanują ją 
— jak za czasów Batorego, nieprzyjacie- 
le, ubiegaja się o nią przyjaciele, ma 
swoję przymierza i stawia się w końcu 
sama w rzędzie wiełkich mocarstw. 

Bez zazdrości nie „będzie kroczyć po 
swej drodze, a może i bez zwalczania jej 


wrogiego. "Tylko wewnętrzna Siła inoże 
ją ochronić przed niehezpieczeństwami 
przyszłości. Padły już pewne gorzkie 
krople w jej puchar radości. Spory 


wśród jej dzsiejszych przywódćów przy- 
pominają brzemienne w następstwa daw 
ne wałki, Polska pragnie zostać mocar- 
Będzie niem tylko wtedy, jeżeli 
przyniesie światu wzbogacenie swych 
pożytecznych sił, wzmożenie równowagi 
między narodami — a nie wzniesie no- 
wego wydania ponurego i smutnego, 
kłótliwego zgiełku „Szlachty“ i „Panów”*, 
Polska jest raiste u celu swych życzeń, 
ale dopiero u początku swego wychowa- 
nia do mecarstwowego stanowiska.“ 


siwe 
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Exposé kanclerza 


Rzeszy. 


BERLIN, 19. 1. (PAT.) 
-Aeg 
Dziś wieczorem kanclerz Rzeszy Lut- 
her odczytał w parlamencie expose rzą- 
du. Nowy kanclerz rozpoczął swoje ex- 
pose od wyrażenia uznania dła działalno 


rozwiązania sprawy odszkodowań, do 
czego właśnie dąży układ londyński 
Stosunek wobec tego rządu do Ligi 
Narodów jest taki sam, jak stosunek rzą 
du poprzedniego, wyrażony w memorja- 
le do sekretarjatu Ligi oraz do mocarstw 


ści ustępującego kanclerza Marksa. i je- | będących członkami Rady Ligi W myśl 
go gabinetu. Z kolei expose stwierdza. oświadczenia poprzedniego rządu, rząd 


óbecny będzie się starał oczyścić z pod- 
niesionega przeciwko'Niemcom w trak- 
tacie wersalskim zarzutu winy za wy- 
buch wielkiej wojny. 

W zakresie polityki zagranicznej rząd Niemcy muszą znów zająć swoje miej 
„będzie dążyt do zapewnienia trwałego i | sce w gospodarstwie światowem. Musi- 
rzeczywistego pokoju międzynarodowe- | my więc — siwierdził kanclerz Luther — 
£o. * Na tem polu rząd w poczynaniach |awiększyć eksport w celu - stworzenia 
swoich czerpać będzie natchnienie z u- czynnego bilansu handlowego i wypeł- 
kładu londyńskiego, albowiem równowa | nienia w ten sposób naszy ch międzyna- 
ga polityczna Europy zależy od dx żuk rodowych zobowiązań. 


UBEDZWENESIU E GAZU + NFL TE 2 


Trudności Luthra. 


BERLIN, 19. 1. (PAT. pozycją objęcia tegi ministra finansów 
Pisma donoszą, że kanclerz Luther | Rzeszy. Teka komunikacji będzie chwi- 
zwrócił się ponownie do byłego pruskie- | lowo nie ehsadzona. 
go ministra finansów _ Heinischa z pro- 


że zadaniem nowego gabinetu jest prze- 
dewszystkiem dążenie do odrodzenia 
Niemiec. 


Br. T iski 
r. NymelSki 

| WARSZAWA, 18. 1. 

Ze sfer parlamentarnych donoszą 
nam: Walka między prawieą a łewicą o 
tekę ministra oświaty trwa w dalszym 
ciągu. Prawica wysuwa kandydaturę 
Stanisława Grabskiego, łewica zaś Ar- 
tura Śliwińskiego. W ostatnich jednak 
dniach rozeszła się pogłoskach w kulu- 


árach sejmowych, że wobec zbyt silnych 
protestów przeciw obu wymenionym kan 


Bojkot Targów Gdańskich. 


GDAŃSK. 19. 1. (PAT,) żwir nie otrzymali w Połsce żadnego 
„Baltische Presse" pisze, że gdańsko- | zlecenia. jakkolwiek zazwyczźj 0 


dydatom, wyłoniła się w kołach centro- 
wych trzecia kandydatura dr. Tynelskie- 
go, naczełnika wydziału szkolnictwa: pò- 
wszechnego w Iwowskiem kuratorjum 
Nowó kandydatura spotkała się wiel- 
kiem uznaniem. Podnoszono szczególnie 
to, że dr. Fynelski jest jednym z najłer- 
szych znawców szkolnictwa kresowego i 
że na polu szkolnictwa wogóle ma wiel- 
kie zasługi 


gólski konflikt Celny odbije się bardzo i wali zlecenia w wielkich oaniatkai. 
Polskie koła handlowe i gospodarcze od- 

noszą sią da targów gdańskich niesym- 
patycznie. Liczba zgłoszeń na wiosennie 
targi gdańskie daleką jest o liczby zgło- 


szeń. jakie wpłynęły do zarządu ostat- 
nich targów w gdańsku w „październiku. 


dotkliwie na trzecich targach gdańskich. 
które odbędą się z początkiem lutego. 
Gdańscy kupcy, którzy powrócili ze 
(A „pode; z Polski, stwierdzili, że w 

ols uje ogromne rozgoryczenie 
Hoci o Gdańskowi. Kupcy ci tym 
parze amasa 


Parowiec z ładunkiem złota.| 


LONDYN „19. 1. (PAT) | dolarów, przeznaczonego dla rożnych 

Piśma dónoszą, że do portu Płymonuth | krajów europejskich. Od czasów ptzed- 

zawiiiął parowiec „Georg Waśchington* | wojennych jest to największy transport 
7 ładunkiem złota. wartości 300 „0% ok E wrazie IE złota. przewieziony okrętem. 


Kawiarnia i Restauracja 


Tel. 66 Pomorza nka re. s Tel. 66 


Toruń, ul. ssas nr. 20 


BERLIN, 19. 1. (PAT.) 


Ministren skarbu mianowany został 
dyrektor departamentu Schlieben. 


PARYŻ, 19. 1. (PAT.) `“ 


„Chicago Tribune“ donosi z Tenera- 
niy, źe aresztówańo tam ministra spraw 
wówii. pod. zarzutem tajnych konszach- 
tów 4 erisarjuszami bolszewickimi, 


KOWNO, 49. 1. (PAT.) 
W estątnich dniach. odbyły się na 
Litwie w Marjampołu i Poniewiężu re- 


"BERLIN. 19. 1. (PAT.) 


Dzienniki donoszą, że aresztowano hi- 
storyka dr. flaucke za systematyczną 
kradzież dokumentów archiwalnych w 
różnych miastach Europy. 


wizję i aresztowania komunistów. W 
Marjampolu znalazła policja 12 grena- 
tów ręcznych i kilka pudów proł cji. 
Aresztowana 19 osób. W ; Poniewieżm 
aresztowano miejscowego lekarza 
STENOWROAWODYWE ZZA 


. 
Jedyny dowcip Waszyngtona. 
Wobec "nastrojów rozbrojeniowyth, 
na czasie będzie przypomnienie następu- 
jącego wydarzenia z życia Waszyngtona 


Depesze. "m 


kongresu nad ustaleniem liczebności ar 
mji związkowej, Jeden z członków kon- 
gresu postawił wniosek, aby armja ame 
— które powinno było być umieszczone Í rykańska nie przekraczała stanu 3000 
jako satyryczne hasło na protokóle ge- | ludzi, Waszyngton powstał į podał wnio 
newskim: sek dodatkowy, aby równocześnie u- 

Słynny Wasżyńgton, „Ojciec Oitczy- | chwalono, że żadna armia nie przy ja iciel- 
miy“, jak go Muzywali wdzięczni rodacy licząca więcej niż 2000 ludzi, nie po 
— był poważnym człowiekiem, który | winna nigdy przekroczyć granicę pań- 
w ciągu całego swojego życia powiedział | stwa. Wywołało to ogólną wesołość i 
tylko jeden dowcib i to podczas obrad | wniosek pierwszy upadł. 
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Spuścił . Z tonu. 


Ag zał NOTE Hr 
GDAŃSK, 19. 1. (PAT.) 
Wysoki komisarz Ligi Narodów prze- 
słał sekretarzowi Ligi Narodów raport, 
zawierający opis przebiegu wypadków. 
które powstały na tle otwarcia. poczty 
polskiej w Gdańsku. Raport ten nie roz- 
waża sprawy uprawnień rządu polskiego 
de posiadania własnej poczty w Gdań- 
sku, lecz zajmuje się wyjaśnieniem sy- 
asem wysokiego komisarza i jego atry- 


pucji w zakresie wykonawczym. W koń- 
cu raport wysokiego komisarza stwier- 
dza, że powstrzymał się od upoważnienia 
senatu do zdjęcia skrzynek pocztowych 
polskich aż do czasu wyjaśnienia poru- 
szonej sprawy, gdyż nie chce, by senat 
ewentualnie mógł być odpowiedzialny za 
wykonanie wskazówek, które wysoki ko- 
misarz wydałby mu na własną odpowie- 
dzialność. 


SETA IA KODAK STOSO WE BEE UTED. BÓG RAPERA ZOTAC OP A 


-Sp rawozdanie z zebrania 
pg Gł. Stow.-.Urzędników- Państw. 


W dniu 11. b. m. odbyło się w Warsza 
wie pod przewodnictwem p. Z. Szezawin 
skiego plenarne zebranie zarządu gł. 
Stow. urzędników państwowych z udzia 
łem przedstawicieli oddziałów woje- 
wódzkich, Po referacie sprawozdaw- 
czym z działałności „prezydjum zarządu, 
wygłoszonym przez sekretarza gen. p. Z 
Dudę, oraz sprawozdaniu kasowem, zło- 
żohem przez skarbnika p. L. Nadolskie- 
go, rozwinęła Się ożywiona dyskusja, W 
wyniki! której polecono prezydjum 0- 
pracowanie memorjału uzasadnia jącego: 

1) niezbędność przeprowadzenia in- 
dywidńtalnej stabilizacji urzędników w 
terminie przewidzianymi ustawą, 

2) konieczhość równomiernego trak- 
towania przy stabilizacji urzędniczek 
państwowych, oraz potrzebę wydania w 
jra tej oficjalnego oświadczenia, któ 


reby położyło kres niepokojącym wer- 
sjom i stosowanej w pewnej mierze prak 
tyce. 

Ponadto powzięto uchwały w spra- 
wie wykonania art. 97 ustawy emerytal- 
nej, oraz w sprawie weryfikacji urzędni 
ków państwowych którzy byli na służ- 
bie państwowej połskiej przed dniem 
1. 10. 1923 r. 

Sprawozdanie 2 działalności prezy- 
djum przyjęto z uznaniem do wiadomoś- 
ci. 

Następnie po: referacie p. J. Stypiń- 
skiego postanowiono przystąpić do pol- 
skiej konfederacji pracowników umy- 
słowych. : 

Poza tem omiówiono śzereg śpraw, 
związanych z walnym zjazdem delegatów 
Stow, przyczem postanowiono go odbyć 
w dn. 28. i 29. marca rb. 


"Kara za sżyld niepolski. 


W Sosnowca 6dbyła się w tych 
dniach imteresująca rozprawa przeciw 
ko ajentowi firmy Singer, p. D. Lewi o 
wywieszenie szyld tylko w języku A 
giełskim ż pominięciem polskiego. 
skazał Lewf'ego na 100 złotych grzywny, 
wzgłędnie 2 ty, odnie aresztu Sąd ape- 
iacyjny, do k odwołał się p. Lewi. 
potwierdził VIOE pierwszej fistanefi. 


Z uznaniem podnieść należy ten zna- 
mienny wyrok, a równocześnie zwrócić 
uwagę Naszych władz na obcojęzyczne. 

aja | amy tutejszych firni niemieckich, któ- 
re nie mogą ciągle jeszeże pogodzić się 

z koniecznością uznania języka polskie- 
gò. 


Unasciepło,w Amieryce mrozy 


Coś się odwróciło w atmosferze, bo 
podczas, gdy u nas panuje Ciepło Nieby- 
wałe od 100 lat, Ameryka przeżyła ubie- 
głe święta i Sylwestra w mrozach, 
nootwanych tam od łat 50. Oto, jak 
noszą tamtejsze pisma, w okresie ubie- 
głych świąt nad całą. przestrzenią Stanów 
Zjednoczonych od granic Kanady do wy 


'brzeży meksykańskich przewiała nie- |, 


zwykła tam fała bardzo silnych mrozów. 

Na zachodzie fala zimna dosięgła naj- 
większego napięcia, jakiego nie notowa- 
no w Stanach Zjednoczonych ad 50 łat. 
(W RAD rnai terniomete a. w: 


40 stopni R. poniżej zera. Gwałtewność 
fali zimriej ta zachodzie została zwięk- 
|szbha sitneni zawiejami śnieżńemi, któ- 
re nawiedziły wszystkie stany środkowo- 
zachodnie docierają do zachodniej częś- 
| ci stanu Nowego Jorku, gdzie śnieżyca 
spowodowała sparaliżowanie komuńika - 
cji kolejowej. 

Sktitkiem gwałłownego mrozu i ae- 
życy, poniosło śmierć wiele osób, I 
więcej w Chicago, gdzie 15 osób 
ha ulicach miasta. W Columbus 
3 osoby również zmarzły śmierte 


Olo 


Ascetyczny kapłan przebił 
sztyletem 18-letn. rpt aita 


Don Clemènte Marquina, 32 lata li- 
czący proboszcz z Villarcayo w prowin- 
cji Burgos w Hiszpanii, napominał i 
przestrzegał w pi ujących kazaniach 
aby ludność jego parafji żyła moralnie, 
nie oddawała się płochym  igraszkom, 
a przedewszystkiem 

unikała miłości, 
jako najgorszego zła. 

Don: Morquina był wzófowym kapła- 
nem, ale ascetyzm jego przypominał cza 
sy odległego średniowiecza, gdy żył Sa- 
vanarole.. 

Ascetycznego kapłana draźniła prze- 
dewszystkiem ) 

18-letnia Dolates Gonzales 
piękna i wesoła dziewczyna, za którą 
włóczyła się gramada młodzieży dopra- 
szająć się jej łask i Serca. 

Dołores uchodziła za najpiękniejszą 


J dziewczynę we wsi i żadna zabawa nie 


obeszła się bez jej obecności. 


kierował Don - Mar- 


kazania, 


Przeciw niej 
quina najgorętsze 
piętnował ją, 
jako grzesznicę, chociaż znaną była jej 
cnota, nazywał wysłanką szatąna, która 

zwodzi wiernych na złe drogi. 


Parafjanie jednak nie przywiązywali 
wiele uwagi do słów proboszcza, zmając 
jego nieubłaganą surowość życia. Dolo- 
res cieszyła się wielkiem 

wzięciem i szacunkiem 

W dzień Trzech Króli wybrała się do 
kościoła a po naboż. otoczył ją rój inło- 
dzieży i zapraszał, aby zjawiła się wie- 
czorem na zabawie w oberży. 

Skoro ujrzał escetyczny - proboszcz 
„wysłarkę szatafia” na dziedzińcu. ko- 
ścielnym i usłyszał, iż wieczorem przygo 
towują tańce, chwycił dziewczynę za 
gardło 

i w bił jej w pierś sztylet, 
aż po rękojeść, mówiąc: 
- Lepiej, że zgiriie, niżby miała grze 
szyć i innych pobudzać do grzechu, 

Piękna Dolores wyzionęła ducha 
a rozńamtetnienie parafjan doszło do te- 
go stopnia, iż chcieli 

zamordować swego kapłana. 
Dzieki obecności kilku policjantów, pro- 
boszcz uszedł z życiem. 

Do późnej godziny tłum oblegał pró- 
postwo i zdemolował księże zahudowa- 


nia, Dopiero silny oddział wojska zapro- 


wadził porządek i wywiózł Don Morqui- 
na do więzienia w Bugos. 


Nr. 20 


„EXPRESS POMORSKI" 


Piętnastoletnia rozwódka. 


Czekolada wywołuje 
ząburzeńhia Mózgowe. 


Dwa autorytety lekarskie, 


jeden | Otóż obserwacje prof. Sarbo zupełnie 


* Budapeszcie, a drugi w Paryżu, z'o zgadzają się z wynikiem obserwacji do- 
biły prawie jednocześnie odkrycie, któ- | ktora paryskiego. A zatem wniosek: nie 
ry jest w stanie wywołać panikę z jed- | jadajmy zbyt wiele dyst sdai 


nej strony w kałoch fabrykantów ezeko- 
dy, a z drugiej wśród osób lubiących 
ść czekoladę w nadmiernych ilościach. 
hodzi tu nie mniej, nie więcej tylko © 
wierdzenie. że nadmierne spożywanie 
ch ulubiónych łakoci, może wywołać 
horobę bardzo podobną do zapalenia 
pon mózgowych. 

Budapeszteński profesor uniwersyte- 
tu dr. Artur Sarbo, wpadł na. to odkry- 
cie całkiem przypadkowo. Przed pew- 
nym czasem sprowadzono do jego klini- 
ki młodego robotnika, uskarżającego się 
na straszne bóle głowy. Symptomy jego 
choroby wskazywały na tuberkuliczne 
zapalenie cpon mózgowych. Profesor je 
dnak niezmiernie był zdziwiony, gdy je- 
go pacjent już po kilku dniach czuł się 
zupełnie dobrze, mógł wstawać i wycho- 
dzić, a wszak tuberkuliczne zapalenie 
opon mózgowych jest chorobą bardzo 
ciężką i w większości wypadków kończą 
są się śmiercią. 

Zdumienie doktora wzrosło jeszcze bar- 
dziej, gdy pacjent po kilku dniach zno- 
wu zaczął się uskarżać na wielkie bóle 

łowy. Doktor zaczął pacjenta jak Baj- 
szczegółowiej badać, wypytywać się go 
co jadł i wówczas uderzyło go to, że pa- 
ćjent lubił nałogowo jeść czekoladę i że 
zjadał jej dziennie przeszło funt. W cza- 
sie pobytu w klinice nie brał początkowo 
do ust czekolady, gdy jednak poczuł, że 
fest mu lepiej, poprosił znajomych, aby 
inu czekoladę do szpitala przynieśli. 

Wówczas profesor Sarbo przypo- 
mniał sobie że lekarz paryski Nobecourt 
żamieścił we francuskiem czasopiśmie 
medycziem artykuł, w którym zakomu- 
dikował, że różni jego pacjenci, jadają- 
éY czekoladę w nadmiernych ilościach. 
zapadają na chorobę, której zewnętrzne 
objawy bardzo są podobne do objawów 
występujących w chorobie zapalenia 
opon mózgowych. Ludzie chorzy na tę 
„czekoląddówą chorobę* bardzo prędko 
przychodzili do zdrowia, jeśli wstrzyma- 
li się zupełnie od jedzenia czekolady. — 


Baczewskiego 
wódki 


CZYSZCZONA 


PERŁA MOCNA 
STARKA 
STARUCHA 
ŻYTNIÓWKA 


A kaa, 
Dziś, ogony H wTaniego tygod- 
sig : a (który jest zarazem 
oże tygodniem występów zna- 
ga artystki Olgi Orleńskiej) idzie 


otliwa Zuzanna“, efektownie wysta- 
koncertowo grana z p. Orleńską, 
ahą w yt. roli, na czele. 

Jutro „Małżeństwo Fredeny“, w czwar 
iek zaś ostatni raz „Enotliwa Zuzanna“; 
o da ai 

edji Michała Bałuekiego 
ki“. Mimo premiery, rd o = AJ 
ole. W sobotę ostatni raz dj 
się sukcesem „Małżeństwo Freden 


ZE ZWIAZKU OBR. KRESÓW ZACH. 
Kierownictwo Okręgu Pomorskiego 
zw, Obr. Kresów Zachodnich komuni- 
kuje, iż dnia 20. b. m, (w środę) odbędzie 
się w małej sali „Dworu Artusa“ posie- 
dzenie celem utworzenia komitetu „Ty- 
godnia Obrony Kresów Zachodnich“, 

Ze względu na błiski termin „Tygod- 
nia“ (od 1. do 8. lutego) konieczne jest 
jaknajszybsze podjęcie prac przygoto- 
wawczych. To.też wszystkich członków 
i sympatyków Związku prosi się o liczne 
i punktualne przybycie. 

SKUTKI STRAJKU W ELEKTROWNI 

I GAZOWNI. 

W dniu 15-tym b. m. o godz. 6- -ej rano 
robotnicy Elektrowni į Gazowni w Toru- 
wu zaprzestali samowolnie pracy. 


"NN Z Z Z O A W Z A OO 


m |cania i groziła, mi nietyko pobiciem, alẹ 
h A e nawet wyrzuceniem z mieszkania na 
W ulicę. 
ysłuc ać raczćele... Postanowiłam na zapytanie księdza, 
N WE mu dającego nam ślub, czy mam nieprzy- 
(Dziadowskie żale o „Fredenie'*). © podł Zaj kria K Mss Mie tii AN 
W demokratycznych czasach dziś wypada,. , gdym spojrzała na matkę tak gróźnie 
Żeby do głosu dopuścić i dziada, . wyglądającą. wyksztusiłam „tak“. Po 
Bo wie on wiele, niechaj więc zaśpiwa. ślubie zmuszono mnie do wyjazdu z mę- 
Przeróżne dziwa... żem. Przyszłam tu, by błagać o ratunek, 
6 it niechcę i nie mogę. żyć z moim. mężem, 
W zeszłym tygodniu wielkie były gody. m a nie wiem co zrobić, jak mnie matka 
Ciągnął se ludek do pańskiej gospody — | wyrzuci z domu. 
Że to zaś nima bez dziadów parady Mer starał się uspokoić i przekonąć 
Przyszły i działy... młodziutką mężatkę, aby pogodziła się 
i zę swem losem, ale gdy jeko perswazją 
Chcąc godnie uczcić takie zacne grono, k nie odniosły żadnego skutku, doradził 
Wszystkim z kolei „Fredę* przedstawiono, APT rozwód. Rada. ta, została przyjęta z rado 
Żeby. jak umie — ta kobita miła — ścią i piętnastoletnia mężatka, rozpoczę- 
Gości bawiła, WE BA ła natychmiast kroki rozwodowe, chro; 
niąc się do chwili wydania wyroku 
Widząc jak „Freda* wyczynia kawały aż w. jędnym. ze skromnych klasztorów, sa 
Dziadom się cząsy dawne przypomniały, 7 
Łakomie z boku na nią spoglądali, PEPE" SPÓR 0 SCHILLERA! 
we: Cicha wzdychali... Jenięc pruski, znajdujący się w obo- 
At: j 7 `. |zie we Fran cji zę, zdumieniem spostrzegł 
Gdzieżeś, ach gdzieżeś, raju obiecany, ś LL... |) pewriego dnia w rękać oficera francu- 
Przez nas staruszków dawno zapomniany. | A skiego, mającego pieczę nad tymże obo- 
Ter Ciągle cię wszyscy tęsknie wspominamy, AA Pa A FZ zem, tom poezji Schillera. Zaintrygo- 
3 ślinkę łykamy... + wany indaguje: - 
— Jakto; pan jdko Francuz: jako naj- 
Gdy opuścili „Fredeny" pokoje żawźiętszy wróg Niemiec, czytasz ŚChil- 
Każdy wrażenia jął podawać swoje; ierd; riaszego poetę narodowego? 
W końcu zaczeli wymyśłać riebodze, —'A kłóż to pihu powiedział, że 
Zgorszeni srodźe... Śchifler jest poetą narodowym Niemięc? 
Schiller — jak to już powszechiiie wia- 
Gdy tak głowami kiwa dżia dów rada, domo — jóst poetą 
W tem znajomego zobaczyli dziada; — Co? — fyknął zbity z tropu Nie: 
Więc też do rady wnet go dopuścili, miec — Nasz Schille: — międzynarodo- 
On rzekł po chwili... = wy? Nie tiop — twierdzenie 
kt pańskie źakrawa na kę: 
Chociaż w teatrze artyści flirtują, -— Hm! nie manja wcale!  Udowodńię 
Znów dzieći wasze w kinie nie darmują. to panu, Dla nas — dla Francji — napi- 
Lecz tam flirtunek odchodzi ci właśnie jeg sał Schiller „Dziewicę Orle: dla 
Jak światło zgaśnie.. Anglji — „Marję Stuart“, dla Hiszpani 
í — „Don Carlosa" dla Włoch — „Narze- 
Tu dziad przystanął, wreszcie rzekł po chwili: ý czoną z Messyny“, dła Szwajcarji — 
By się w teatrze ludzie nie gorszyli, „Wilhelma Thela"; dła Rosji — „Fał- 
Ma myśl wspaniałą, dank wam, wielkie nieba! szywego Dymitra”, dła Chin — „Turan- 
Tak zrobić trzeba... do“, dia... 
Do wściekłości doprowadzony „e 
A więc co wieczór — mili parafjanie, sak przerwał: 
Ja z moją babą odźpiewam fitanję; — Dosyć już! W takim razie cóż 
Żeby zaś wszystkim było z was przyjemno - Schiller dla nas Niemców napisał? 
Śpiewajcie ze raną... Juku. — „Die Räuber“! : 


reene omeen a a a a A 
|Papież zwolennikiem 


Z Rzymu nadeszła wiadomość, że pa- 
pieź Pitis XI. przyj a 
świata w boksie lekie Jonny Dun- 
dee na prywatnej audjencji, 
pierwszy wypadek tego rodzaju w hi- 
storji boksu Dundee, który jest Z Wro- 


Ponieważ mimo wezwania Dyrekcji 
(Gkólnik z dnia 15. stycznia b. r. io- 
świadczenia złożone podczas pertrakta- 
eji w dniu 15. b. m.) robotnicy nie wró- 


cilido pracy. przeto Dyrekcja uważa dó- 


tychczasowy stosunek za rozwiązany i 
zarządza nowe przyjęcie i to codziennie 
od godz. 10 do 14 w Biurze Głównym, 
przy ul. Kopernika nr, 45. 

Zwraca się uwagę na rozpisany kon- 
kurs w „Dziale Ogłoszeniowym*. 


„CZWARTKI" P. L. O. P. P. 


Ciesząca się ustaloną tradycją i po- 
wodzeniem „Czwarki* Ploppu zostają 
na żądanie przyjaciół i sympatyków tej 
instytucji wznowione. 

Najbliższy „Czwartek“ Ploppu odbę- 
dzie się jednak — tym razem — nie w 
czwartek, tecz już w środę, dnia 21. bm. 
w małej sali „Dworu Artusa'. Początek 
punktualnie o godz. 15-ej3, Muzyka woj- 
Skowa. Dawne zaproszenia i stroje. 
Wstęp jak dawniej 2 zł, dla członków i 
członkiń Ploppu 50 proc. zniżki. Wyśmie- 
nity bufet nie zupełnie — lecz prawie za 
darmo. 


KOŁO MIŁOŚNIKÓW RADIO. 


Pod tę nazwą powstało w naszem 
mieście Stowarzyszenie, mające na celu 
szerzenie wiedzy o radjotechnice. Do te- 


go celu dążyć będzie Koło przez założe- 


nie i prowadzenie laboratorjum radio- 


ESY szampiona | obecnie w E aby odb, 
walk. olcia Ma kę 


części 


Wyjść zą mąż, mając lat piętnaście, 
jest dość rzadkim. wypadkiem, ale roz- 
wodzić się w tym wieku, jest faktem nie 
bywałym, 


Do merostwa na jednym z przed- 
mieść paryskich ah dini w tych dniach 


boksu. 


dzenia Ítalo - Amerykaninem, 


Pine 
Jest to|zgotowano mu entuzjastyczne przyjęcie 
i papież wyraził e poznania mi- 


technicznego: 
gli praktycznie zapoznać się 


tylko 
z istniejącymi na naszym rynku odbior- 
nikami i wszelakimi sprzętami tadjo- | s 


technicznymi, lecz również t to przede- 
wszystkiem — ze sposobami ania 
sobie samym całkowitych stacyj odbior- 
czych. Poza tem Koło urządzać będzie 
wykłady popularne i fachowe kursy spe- 
cjalme dla radioamatorów, zakładać od- 
działy w samtem mieście i na prowincji, 
bibljoteki i czytelni literaturn radjotech- 
ncznej (dził już literatura ta jest boga- 
ta), udzielać porad i wskazówek człon- 
kom Koła przy nabywaniu aparatów i 
składowych, interwenjować u 
władz w celu uzyskania  jaknajwię- 
kszych udogodnień dla swych członków 
it p. 


Takich stowarzyszeń mamy już w Pol- 
sce kilkadziesiąt, z których niektóre liczą 
blisko po 100 członków. Toruń dotąd po-. 
został w tyle poza innemi miastami, lecz 
nałeży się spodziewać, że w krótce, dzię- 
ki zapoczątkowanej przez założycieli , „Ko 
ła Miłośników Radio" akcji, stanie w 
pierwszym rzędzie. 


„Koło Miłośników Radio* w Toruniu 
liczy dotąd około 20 członków a w labo- 
ratorjum Koła znajduje się w chwili o- 
beenej 5 aparatów odbiorczych różnych 
systemów. 


Ogólne zgromadzenie członków odby- | jące dla wszystkich członków. 


IST. 3 


młodziutka osóbka i opowiedziała, Co 
następuje: 

Qnegdaj zmuszóną zostalam przez 
matkę moją do wyjścia za mąż za 22 
letniego młodzieńca. Broniłam się, gdyż 
nie mogłam znieść mojego przyszłego 
męża. Matka była głucha na moje bła- 


| papież szczegółami karjery Dundee i wy 
znał w ciągu rozmowy, że jest entuzja- 
stycznym zwolennikiem _„szłachetnej 
sztuki samoobrony". Na pożegnanie pa- 
a|pież z uśmiechem oświadczył, że jako 


młodzieniec byłby pewno należał do. 


czynnych zwolenników tego sportu, gdy 
by był miał wówczas sposobność go po- 
znać. 


PEVU IFTESESIERUWATA 
te w dniu 14. b. m. chce dać możność wzię 


cia udziału w poci zarządu | 
rl ilości bia odr 
zebrania, 
' zarząd Koła 
sidła; dyrektorowi Urzędu Tele" 
graficznego, jako przewodniczącemu, 0- 
raz pp. pułk. dr. Pietrzyńskiemu i Hen- 
tykowi Ciąglińskiemu. Członkiem Koła 
może być i powinien zostać każdy oby- 
watel i obywatelka Rzplitej, który inte- 
resuje się Radio. Przy Kole utworzona 
,będzie sekcja. szkolna, do której przyj- 
mowana będzie młodzież poniżej lat 18-tu 
Zapisy na członków przyjmowane są w 
biurze Agencji Wydawniczej „Reklama 
Powszechna“, Stary Rynek 12, i w goda 
od 10 do 1 i od 4 do 7 wiecz. 


BACZNOŚĆ MASZYNIŚCI KOLEJOWI. 


Roczne walńe zebranie Związku Za- 
wodowego Maszynistów Kolejowych w 
Polsce „Koło Toruń" odbędzie się w sro? 
dę, dnia 21 stycznia b. r. o godz. 15-ej w 
lokalu „Dom Polski“ w Podgórzu. Po- 
rządęk obrad. następujący: 1) przeczyta: 
nie protokółu; 2) sprawozdanie zarządni 
z rocznej działalności; 3) wybór zarządu; 
4) uzupełnienie statutu „Kasy Pogrzebo- 
wej“; 5) wolne głosy i wnioski Z po- 
wodu ważnych- spraw przybycie człon- 
ków wolnych ód służby konieczne. 


chwały walnego zebrania będą obowigzu 
zarząd. 


Us 


Str 4 


BAL P. L. ©. P. P. 


Jak się dowiadujemy, jednym z naj- 
wspanialszych bali najbliższych dni bę- 
dzie bal Ploppu, który odbędzie się w 
dniu 2. lutego, w przepięknie dekorowa- 
nych salach „Dworu Artusa“. 

Wczoraj obradował ścisły Komitet 
Pań, który gorąco i z młodzieńczą wer: 
wą zabrał się do pracy, przygotowując 
cały szereg atrakcyj i niespodzianek 

Przepiękne karnety artystyczne, koń- 


tyljony, kwiaty i t. p. będą urozmaicały |, 


ochoczą zabawę, jaką odznaczają się 
wszystkie imprezy Ploppu. 

Wysyłanie zaproszeń rozpocznie się w 
piątek, dnia 23. b. m. 

W czwartek, dnia 22. b. m. odbędzie 
się w Zarządzie Ploppu posiedzenie ob- 
szernego komitetu, który ustali szczegó- 
ły, trzymane dotychczas w ścisłej tajem 
nicy. 

Bal Ploppu budzi już dzisiaj w na- 
szem mieście prawdziwą sensację. Za- 
służona P. L. O. P..P., która okazała tyle 
żywotności na tutejszym gruncie i potra- 
fiła ześrodkować dookoła siebie całe ma 
sy ludności, głównie imteligencji pol- 
skiej, ma prawo się spodziewać, że bal 
przez nią urządzany należeć będzie do 
najświetniejszych w bieżącym sezonie 
karnawałowym. 

Śliczne, urocze twarzyczki, przepięk- 
ne toalety pań, wytworni danserzy, ocho 
cza zabawa — to wytyczne balu Ploppu. 


WYROKI IZBY KARNEJ SĄDU 
OKREGOWEGO W TORUNIU. 


Tzba. Karna Sądu Okręgowego w To- 
runiu zasądziła: 
` Wdnin 18, grudnia 1924 r. 

^- Antoniego Zielińskiego z Gronowa za 

kradzież, na karę więzienia przez 6 mies. 

Wincentego Smolińskiego z Gronowa 
za kradzież. na karę więzienia przez 4 
miesiące. 

Andrzeja Kruppa z Józefowa za kra- 
dzież, na, karę więzienia przez 1 rok. 


W dniu 19. grudnia 1924 roku. 
Walerję Małańkowską, służącą z To- 


Licytacja przymusown. 


W czwartek,. dnia 22. stycznia r, b. o godz. Bardzo liczny zastęp Klienteli przekonywa się o nad- 


11 przed poł, sprzedawać będę w drodze pu- 


blicznego przetargu | 
w Cżárnówie, pow. Toruń 
następujące przedmioty: 


1 grabie konne, 1 garnitur koszykowy, 
t stół przed: kanapę, 1 kanapa pluszowa, 
1 pas rzemiany dó młyna 10 metr. długi, 
około 100 ctr. siana, 1 stół, 9 różnych 
rogów, 1 ptak, 1 lustro, 1 prasa do ko- 
pjowania, 1 szafa do rzeczy, t umywalkay. 


9 mocne stoliki i 16 rzemieni. 


Zbiórka licytantów koło stacji kolejowej 


w Czarnowie: 


Komornik sądowy. 


OOCOREOCOOCOOOCO 


Poszukuje się kilku 


urzędników (czek) 


posiadających ładny charakter pisma 
na stałą pracę w dużej instytucji dla kopjo- 
wania aktów. Wymagana jest dokładna, su- 
mienna i szybka praca. Referencje, odpisy 
lub oryginały świadectw, curriculum vitae, 
własnoręcznie napisane, ewent. wzór pisma 
należy skierować w najbliższych dniach 
do administracji „Expressu Pomorskiego“ nr. 270 


COOOOOOCGOCOGONOOO 


Słomę żytnią 


nadającą się na sieczkę kupuje i sama 


odwozi 


Straż Pożarna - Toruń 


2,50 zł, z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zł., za granicą 4,00. 
60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 23 % nadwyżki. 
gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagran. 1000%/6 nadwyżki. Za terminowy druk mie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 


Ceny prenumeraty: Miejscowe 
4 łamowej 30 gr. Na pierwszej stronie 


Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty id 


Spółdzielnia Wydawnicza, Toruń. 


„EXPRESS 


runia za kradzież, na karę więzienia 
przez 8 miesięcy. 

Rozalję Michalską z Grzywny za kra- 
dzież, na karę więzienia przez 5 tygodni. 


W dniu 2. stycznia 1925 roku. 
Kupca Leona Wojtkiewicza z Toru- 
nia za lichwę, na grzywnę 100 złotych. 


W dniu 5. stycznia 1925 roku. 

Konstantego Rywalskiego robotnika 
z Chełmży, za ciężką kradzież na karę 
więzienia przez 2 lata. 

Franciszka Pikura z Kowroza, za u- 
raz. cielesny. na karę więzienia przez 3 l. Į 


W dniu 7. stycznia 1923 roku. 

Martę Strużanowską z Czerniewic za 
kradzie, na karę więzienia przez 1 mies. 

Rozalję Strużanowską z Czerniewic |. 
za paserstwo, na karę więzienia przez 
7 dni. 

Władysława Maślińskiego z Mlowa za 
kradzież na karę więzienia przez 1 mies. 


Teofila Radzimińskiego 'z Mlewa za| 


kradzież, na karę więzienia przez 7 mies. 

Jana Orłowicza z Mlewa za kradzież, 
na karę więzienia przez 14 dni. 

Justynę Kowalczykową z Aleksandro 
wa za usiłowane przekupstwo, na grzyw- 
nę 100 zł. 

Jana Ahmańskiego, bez stałego miej- 
sca zamieszkania, za kradzież, na karę 
aresztu przez 7 dni. 


RUCH WYDAWNICZY. 


Buchalterja Kameralna dla instytu- 
cji Samorządu Miejskiego, ułożył Hen- 
ryk Chankowski, nauczycięl buhalte- 
rji i nauk handlowych Warszawa, na- 
kład Kursów Buchalteryjnych H. Chan- 
kowskiego, str. 108, cena 1 zł. 

Jest to pierwszy w języku: polskim 
podręcznik, który podaje w sposób jas- 
ny, dla każdego mającego ogólne zasa- 
dy buchalterji, jak w instytucjach Sa- 
morządu miejskiego rachunkowość pro- 
wadżoną być powinna. Podręcznik ten 
obejmuje: sporządzenie inwentafza  czy- 
li spisanie całego stanu majątkowego 
i sporządz. budżetu dochod. i wydatk. za 


wej, Rozmaite artykuły zn 


Eni 


Drzewo 


, na korzystnych warunkac 
dostarcza 


Biaro i magazyn 
Telefon 242. 


Obwieszczenie. Reklama jni. 112. wM odzież 
Zaren zę Koda i Gazowni w Toruniu |jest dźwignią handlu e ror 

poszukuje na dotychczasowych warunkach i przemysłu » 
następujących pracowników: : CHOROBY PIERSIOWE (płat) Zlecenia przyjmuje: 
Maszynistów: .'3 | Malarzy: sj BALSAM TEIOCOLAN AGE iehi 
Eaieiy: . 9 | Monterów: sj Osoba tar ae Er gi in MA) | 

usarzy: . „15 | (5 elektr. i 5 gazow.) | młoda,inteligentna,wy-||] organizm, powiększa Ba”) 
zo £ r 3 Pom. sok: > . 8|kształcona pragnie po- "ak "cial usuwa u- Oddzial BRWI" 

owali: . : „ Kowali: . 1|święcić się wychowy* jj Porczywy kaszel i cho- n 
Tokarzy: . . „ 2 | Latarniarzy: . . . 9|waniu i udzielaniu na- tj die „pg aa dry Toruń, Szeroka nr.21 
Lakierników: . 1 | Konduktorów: .26|uki dzieciom do lat Sprzedają apteki. 
Specjal. do nawija- Motorniczych: . 22 }12-tu. Najchętniej obej- 

nia tworn.: Robotników zwykł.: 50 |mie miejsce na prowin- 


codziennie od godz. 10-ej do 14-ej. 


w TORUNIU. 


d 
muza 


ministracja otwarta od 9-ej do 1-ej i od 


„nej wskazówki dla pp. Amatorów. Pi- 
smo to powinno się znaleźć w ręku każ- 


zwyczaj niskich cenach mej wyprzedaży inwenturo-: 


i przedłużam wyprzedaż do czwartku, d. 22 stycznia. 
Oszczędza pieniądze, kto korzysta z wyprzedaży mej. 


5, KAŁAMAJ SKI 


TORUŃ, SZEROKA Nr. 21 


Wegiel-Koks 
wagónowo i w mniejszych ilościach z dostawą w dom 


Tranzyt w Toruniu 


Sz. Chełmińska 19/21. 


Podanie wraz z życiorysem należy złożyć 
osobiście w biurze Gł. przy ul. Kopernika 45 


ELEKTROWNIA i GAZOWNIA 


Drukarnia Robotnicza W. Pawiak i 8-ka w Toruniu. 


Nr. 20 
„CORSO“ 
Dziś 
Diar strasznej namiętności 


Wielki dramat salonowo-sensacyjny 
w 6 aktach 


Początek o godz. pół do 5 


POMORSKI”. 


miesiąc styczeń; sporządzanie bilansu i 
kontroli ksiąg za m, styczeń; zaksięgo- 
wanie wszystkich dochodów i rozcho- 
dów za cały rok (luty — grudzień); bi- 
lans i kontrole ksiąg za cały rok i rocz- 
ne zamknięcie ksiąg; nadto obejmuje 
wzory ksiąg głównej i pomocniczej, t. j. 
dochodów i rozchodów poszczególnych 
działów. ? 


UKAZAŁ SIE NR 677 
„RADI0-AMATORA" 


traktujący o budowie aparatów dla a- 
matorów, podający w formie przystęp- 


REZEREREKIEE TEORIE TEZBZEO ST 28: TE RCLARAN AEON, 
Kino „Orzeł* Variete 
Grudziądz, ul. Wybickiego 19 

> "0d 8 styeznia 1925 


Quo Vadis? 


wedlug nieśm e'telnego dzieła 
H. Sienkiewicza. 


+ 


dego Radio-Amatora. — Numery 1, 2, 3, 
4 i 5 do nabycia w filji administracji, 
ul. Sienkiewicza nr. 1, parter. 


=== | Dział Grafologiczny 
(o araja U vontrze ? Ra kierunkiem Instytutu Grafologji. 
aukowej prof. Henryka Gralskiego,, 


Kraków, ul. Batorego 25 


er 
Dziś. 
„Onotliwa Zuzanna". > Abt 
NETWORK 4 Pokaż jak piszesz, — 
Jutro powiem ci, jak się spisujesz! 


„Małżeństwo Fredeny". 


6. Bon Grafologieczny 


CR oS- T A L 


Wziś 


„Zmartwychwstanie Polski” 


(pierwszy fiłm z cyklu filmów 'p. t.: 
Podróż po OQOdrodzonej Polsce). 
Seria l.: „Wielkie Księstwo Poznańskie'' 


Dła otrzymania określenia swego 
charakteru, należy napisać własne swoje 
imię i dowolne „godło*, potem- wyciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu Gra- 
fologji Naukowej prof Henryka Gralskie- 
go, Kraków, ml. Batorego 25, dołączając 


t] 
preen 12ł.(gotówką lub w znaczkach pocztowych) 
RENEEBUZ WPI ETZ. | MEAE EEEN na pokrycie kosztów administracy jnych. 
2 A L A C E i > PPE, ukazywać się będą w 
8 ziale Grafologicznym naszego 
DZIŚ pisma. F 


monia 


wspaniały dramat w 8-niuaktach, w roli 
głównej urocza gwiazda ekranu 


LEE PARRY i jej partner Olaf Fiord „EXPRESS POMORSKI“ 


| 


Stowarzyszenie Polaków 
Kresów Oschodnich. 


Lekcyj tańców salonowych - nowoczesn. 
dla członków Stowarzyszenia, udziela 


iżyłem ponownie w cenie 


bał. p. Szczęsny Ustaszewski 
w „Ognisku* 8. P. K, W. ul. Mostowa nr. 6 


w Poniedziałki, Środy i Piątki od g. 18—20, 


Zapisy przyjmuje się tamże codziennie od 
godziny 17—20. | 


powinien 
pamiętać, że 


Farbiarnia Parowa 
Pralnia Chemiczna 


KUSZE|, saszność 
usuwają oryginalne 
Pastylki 
Belgijskie 

z marką „kogat” a la 


Valda, bez gumy, Sprze- 
dają apteki i drogerja. 


Matki! 


Żądajcie w aptekach 
i drocerjach  hygie- 


t 
AC ciato | lksiążkę wojskowa nalii» ; 
i czystości. nazwisko Wacta wji wia ( kałamajski 


Cettler w Toruniu. 
Uprasza się Sz. znałazeę 
zwrócić ul. Miekiewicza 


czyści i farbnje 


cji, względnie na wsi. 
Zgłoszenia z podaniem 


wszelkie druki 
warunków skierować $22 le M l 


należy do A dministe. wykonuje szybko i starannie 
Expr. Pom. pod „Nau- Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Ska. 
czycielka*. Toruń, Piekary 14. Telefon 476. 


Ceny ogłoszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 
Ogłoszenia drobna: wiersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 


3-ej do 6-ej. Radakcja od 4-ej do 6-ej. 
Redaktor odpew. Paweł Korpus. 


